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dziennik Poznański wychodki codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poświęlnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 

sprzedają się po1 sgr 6 fen. w Ezpedycyi Dziennika Poznańskiego, w Poznaniu, przy placu Wilhelmowskii
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Poznań, iO stycznia. Parę tygodni temu wyszła 

uw Brukseli broszura polska pod tytułem: Obrona 
itżydów zamieszkałych w krajach polskich od 
^-niesłusznych zarzutów i fałszywych oska'- 
tarzeń. Pochop bezpośredni do napisania jój dały 
UButorowi różne zarzuty ostatniemi czasy żydom pol- 
sfekim czynione jużto w korespondencyi warszawskićj 
aparyskiego czasopisma Przegląd rzeczy polskich 
eużto w korespondencyi lwowskiej Gazety War­
szawskiej. Autorem broszury z tytułu przywiedzio- 
;eiśj jest pan Ludwik Lubliner, adwokat przy trybu­

cie apelacyjnym w Brukseli, a który polskim wy­
chodźcą z r. 1831 i zarazem polskim jest żydem, 
’an Lubliner, podchorąży w pułku grenadyerów w cza­
ję wojny o niepodległość w r. 1831,‘ranny przy 
■zturmie Warszawy i ozdobiony wojskowym krzyżem 

polskim Virtuti militari rówmie gorącym jest po- 
_ ikiem jak żarliwym obrońcą swoich współwyznawców. 
'nŻyd z religii,“ powiada u wstępu, „Polak z naro- 
uiipwo.ści, sądziłem że do mnie należało ująć się za moimi 

•spółwyznawcami.... Jeżeli byłem, jestem i do zgonu 
pianę gorliwym przyjacielem wolności Polski, mój 

—jczyzny, to nie dla tego, że aczkolwiek jestem żydem 
urodzenia i z religii, lecz właśnie dla tego, że jestem 
'dem.“ Autor zapowiada ogłoszenie drukiem uło- 
jnej przez siebie paraleli pomiędzy upadkiem Judei 
upadkiem Polski; następnie, powtórzywszy w ca- 

■zeiści artykuł Demokraty polskiego z d. 31 lipca 
#8 r. o żydach w Polśce, wykazujący, jako polityka 
fibrze zrozumiana równie jak sprawiedliwość, równo­
uprawnienia żydów wymagają, przechodzi do głównej 
żąd jest polemicznćj części swego zadania, w którój 
¡tatra się odeprzeć zarzuty i oskarżenia wyż wymie­
nnych korespondentów, wspierając się powagą ró- 
gAch pisarzy i statystów polskich, Czackiego, Leiewe- 

Surowieckiego, Bandkiego, Moraczewskiego. Dowia- 
jemy się przy tej sposobności, czego, przyznajem, nie 
edzieliśmy dotąd, że obrońca Trębowli, Chrzanowski, 

:6łjfnie jak bobatyrska jego żona, byli oboje chrzco- 
majni żydami: dla tegoto, twierdzkautor, A. Lesser 
• pznanym swoim historycznym obrazie dał Chrzanow­
skiemu twarz o rysach wybitnie oryentalnych. W kon- 
iipUzyi swojój powiada autor, jaką byłby statystom 
iuniistawodawcom polskim postawił alternatę, gdyby 

4jnę o niepodległość r. 1831 pomyślny był uwień-
“Jrł skutek. Tą alternatąin petto nietylko p. Lub- 

bkłera ale może i niejednego dałój patrzącego chrze- 
ułańskiego statysty było: albo wypędzić z kraju 

, «zystkich żydów, dwa miliony wynoszących, albo 
2 tzeprowadzić wcielenie polityczne, bezwarunkowe 

iezpośrednie, masy żydów w masę narodu polskiego, 
"^joszura kończy się wyrazami: „Dążnością przyszło- 
cocli powinna być równość praw obywatelskich w ró-
— bści wyznań religijnych.“ Kończąc krótkie sprawo­
wanie o tój publikacyi, niemożemy wstrzymać się od

'nurzenia żalu, że autor podjąwszy obronę sprawy
__zasadzie słusznej, tak przytóm co do formy nie-
—wściągliwie folgował różnym dość zresztą u wszyst-
WP1 uciśnionych naturalnym namiętnościom, niena-
_Jci, pragnienia odwetu, stłumionój złości, że rzecz
— ha w umysłach spokojnych raczej szwankuje w sku-
— tój powodzi złorzeczeń, obelg i wylewów złości
W'<łecznój, niźliby na niój zyskać miała.

52
—jJKWksiążę Rejent raczył w imieniu N. Pana udzie- 

uiu ambasadorowi w Lizbonie, radzcy legacyjnemu 
fcambelanowi bar. Canitz i Dalwitz pozwolenie do 
szenia krzyża komandorskiego orderu wieżowego 
(ieczowego, nadanego mu przez króla portugalskiego, 
Jo tóż konsulowi jeneralnemu, tajn. radzcy handlo- 

gflbni Hebelowi w Londynie pozwolenie do noszenia
89Wża komandorskiego drugiej klasy, orderu Henryka
—ja, udzielonego mu przez księcia brunświckiego.
8LJKWksiążę Rejent raczył powołać majorata hr.
5Rera z Pęczkowa, wskutek przedstawienia zgro-
88gżenia właścicieli ziemskich, mających posiadłości
-r fletnia w obrębie ziemstwa szłąskiego, w księstwach
Wiekiem i wolawskióm, na dożywotniego członka izby
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Berlin, 10 stycznia. Berliński Staats-Anzeiger 
fiera w ostatnim numerze nadesłane mu wiado-

Czwartek, 13 stycznia.
mości z Rzymu u pobycie tamecznym N. Państwa, 
z których dowiadujemy się, że N. Pan zwiedzał na­
zajutrz po przyjeździe swym forum romauum i ko- 
losseum, w towarzystwie tajn. radzcy budowniczego 
Stiilera i wyrażał przyjemność, jakiej doznawał 
na widok schola bantha i portyku dwunastu bogów. 
Poczem pojechał król J.Mć ku bazylice ś. Piotra, 
którój jednakże nie odwiedził. W wigilią odbyła się 
w rodzime królewskiej gwiazdka, którą przyjętym 
tam zwyczajem niemieckim przyozdobiono drzewem 
wawrzynowóm, zastępującóm północną sosnę. W so­
botę i niedzielę byli N. Państwo na nabożeństwie 
w kaplicy poselskiej, którą królowa JMć, kazała odświe­
żyć i przyozdobić. W tych i następnych dniach JMć. 
Królestwo odbywali przejażdżki, oglądali po kilka razy 
kapitol i otoczenie tegoż i odwiedzili kościół Ś. Kle­
mensa, na wzór którego zbudowany jest kościół 
w Poczdamie. Następnie odwiedzili kościół ś. Piotra 
willę Dona Pamfili i bazylikę ś. Pawła za muranii. 
Dnia 28 z. m. wyjechali N. Państwo do ogrodu pa­
pieskiego na Kwirinale, a ztamtąd do starożytnej 
bazyliki ś. Agnieszki, położonej przy via Nomentana, 
która po przypadku, jaki tam spotkał Papieża przed 
parą laty, zupełnie została odnowioną. Następnego 
dnia oglądali najświeższe wykopaliska signora For- 
tunati przy via łatina, poczśm udali się do willi 
Wołkońskiego, której ocienione i ciepłe chodniki 
stały się najmilszóm miejscem przechadzki dla N. 
Państwa. Zapewniają, że N. Pan upodobał sobie 
odwieczne miasto nadzwyczajnie, i odwiedza znane 
już sobie osobliwości tameczne z wielkióm zajęciem.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Czytamy w Czasie koresopndencyą z nad Narwi, 

3 stycznia, dotyczącą kwestyi wychowania. Kores­
pondent odzywa się w te słowa:

Gazety warszawskie umieściły obszerny jednako- 
brzmiący a przeto udzielony artykuł o wychowaniu 
pubłicznem w Królestwie Polskiem. Lubo przytoczo­
nym faktom w tern z rządu nadesłanem sprawozdaniu 
nic zarzucić nie możemy: przyjrzawszy się bliżój wi­
dzimy, że sprawozdanie to misternie ułożone, było' 
obliczone na efekt. Jest to pyszny przedsionek do 
chaty nędznój. Czytając je, serce rość powinno na 
taki rozwój instytucyi i szkół, wzrost ich i staranność, 
ale kto miał dzieci, jak my, i przeprowadził przez 
edukacyą publiczną, przekona się ze smutkiem, że 
uczniowie którzy otrzymali patenta dojrzałości mało 
coby umieli gdyby się nie uczyli po za szkołą. Sy­
stem rozwijany starannie za cesarza Mikołaja I choć 
zmieniony nieco, jeszcze nie usunięty, ciąży na wy­
chowaniu pubłicznem; może naczelnik wychowania 
nie zdołał go jeszcze usunąć zupełnie. Stan nauczy­
cielski przeszedłszy w rząd czynowników, tak upadł, 
że prawdziwych profesorów na palcach niedoliczysz, 
ale za to masz radzców dworu, radzców kolegialnych, 
a nawet radzców stanu mnóstwo. Pocóż takim radz- 
com nauka, staranie o rozszerzenie światła, kiedy 
każdemu ranga w oznaczonśj liczbie lat sama przy­
bywa? Znamy takich, co się wstydzą swoich stopni 
naukowych, a pysznią rangaini rosyjskiemi. Byliśmy 
w towarzystwie gdzie pan prof, radzca stanu niepo- 
dał ręki prof, bez rangi; drugi doktor z uniwersytetu 
wileńskiego miał sobie za ujmę gdy go zwano „panie 
konsyliarzu. „Ja nie doktor ani konsyliarz“ odrzekł 
z uniesieniem Jestem, dodał z pychą, radzcą stanu!“ 
Czyż tacy ludzie pojmują kapłaństwo swego powoła­
nia i nauki? Liche płace profesorów przyczyniają się 
wielce do ich upośledzenia i ubiegania za groszem, 
kiedy rząd niewynagradza tak przynajmniój, aby wy­
żyć mogli skromnie z rodzinami. Nieprzyjaciel nawet 
przyznać musi radzcy tajnemu Muchanowowi, stoją­
cemu na czele dwóch wydziałów, komisyi spraw we­
wnętrznych i wychowania publicznego, iż wiele zrobił 
w jednym z wydziałów zarządzanych przez siebie; 
oczyścił komisyą spraw wewnętrznych z dawnych bru­
dów i pomógł do rozwinięcia się kilku użytecznych 
instytucyi założonych przez obywateli. Lecz w wy­
dziale wychowania publicznego, reforma idzie mu 
oporem. Wprawdzie i w edukacyi jest postęp cho­
ciaż powolny i nieznaczny. Sam się bowiem kurator 
przekonał, że szkoły wedle dawnego planu prowa­
dzone, są tylko klęską oświaty, którój potrzebę gwał-

1859.
towną sama Rosya poczuła. Ale restauracya wycho­
wania nie jest łatwą nigdzie, trudriiejszą u nas przy 
braku dobrych nauczycieli. Przybyli z Prus nauczy­
ciele rodacy, umieją dobrze po łacinie, pb niemiecku 
niektórzy po grecku nawet, przecież po polsku nie 
dobrze umieją, i zacinają z niemiecka. Mimo woli, 
tracą oni w szkołach pruskich część narodowego 
charakteru. 4

FRANCYA.
Paryż, 9 stycznia. Publiczność uspokoiła się 

nieco, czyli raczój przyzwyczaiła się już do niespo- 
kojnosci i obawy. Zaczyna szerzyć się powoli na­
dzieja, że wszystko może jeszcze , wrócić do swego 
normalnego stanu, i że wojna da się może ominąć 
ale przyznać-należy, że nadzieja ta w ogóle mdła 
bardzo, chociaż już nieco i na giełdę wpłynęła, która 
zaczyna trochę wracać do równowagi po owych do- 
tkliwych nadzwyczaj klęskach w upłynionym tygo­
dniu poniesionych. Ton dziennikarstwa francuskiego 
jeszcze dwuznaczny; perswadując i mitygując wido­
cznie większa część dzienników nie wierzy w utrzy­
manie pokoju i przytłumienie bliskiego wybuchu, 
i an Hubner jest wprawdzie przedmiotem rozmaitych 
grzeczności i pieszczot ze strony dworu i ministra 
spraw zewnętrznych, ale głównie w tym zamiarze, 
aby go namówić do spowodowania gabinetu wiedeń­
skiego do dwóch ważnych następstw, t. j. do zezwo­
lenia na nowe konferencye paryskie, któreby się za- 
ję 3 Zctiatwieuieni wszystkich istniejących nieporozu- 
mień i trudności, a których się przedewszystkióm
nŁRRyii« wranCyił ■ do wysadzeuia ze siodła mi­
nistra Buol-Schauenstem, znienawidzonego w Paryżu 
i Petersburgu. Aby skuteczniój cel ten osięgnąć, za­
myślają podobno obadwa cesarstwa wraz z Sardynią 
która juz w tym przedmiocie przedwczoraj w gazecie 
urzędcwój bardzo energiczne ogłosiła uwagi, gpodać 
groźną notę do Wiednia, tyczącą się żeglugi na Du-
zuŁóT wéi n°Cie- Ż3idaĆ będą mocarstwa stanowczo 
zupełnej wolności żeglugi na tój rzece, którą Au- 
stiya innym państwom europejskim zamknąć usiłuje. 
Sądzą, ze wzdryganie się Austryi byłoby jednym
noŁ7roh 1iOWOdÓW d0lw°W- Baron Hiibner chce 
podobno co do sprawy lombardzkiéj usprawiedliwić 
Austryą w memoryale innym, który ma wystawić 
Wpb’ p1,gamzacp.1 Przyszłość prowincyi lombardz- 
kicb Gdyby potwierdziła się wieść o zamęściu księ­
cia Napoleona z księżniczką sardyńską, która zresztą 
tak.się wzmaga iż mówią już o urzędowóm donie­
sieniu w jutrzejszym Monitorze, dowodziłoby to 
nie tylko porozumienia, ale nawet solidarności mię­
dzy sardynskim i francuskim rządem, i byłoby dziś 
wyraźną skazowką wojny. W zawikłaniu obecnóm 
nastręcza także posłannictwo kapitana Laroncièra 
powód do rozmaitych domysłów. Niektóre dzienniki 
twierdzą wręcz, że posłany został do Berlina, aby 
w razie wojny z Austryą zapewnił Francyi neutral­
ność Truś, i ze ściśle w związku z temi układami 
zostaje wyjazd posła pruskiego Hatzfelda; inne 
zas zaręczają, że cesarz wysłał go na wyraźne żą­
danie rządu pruskiego, który dla skuteczniejszój or­
ganizacji swej marynarki wojennój chciał zasięgnąć 
rady jednego z wyższych i zdatniejszych oficerów 
francuskich. Na dworze zresztą zabawy i towarzystwa 
karnawałowe już się zaczęły. W Tuileryach małych 
bahkow, jak przeszłego, tego reku już nie będzie, 
tylko wielkie bale, z których pierwszy odbędzie się 
we wtorek. Natomiast częste będą obiady poufne 
dwa razy na tydzień podobno. — Zaczynają się na 
nowo głośne i uzasadnione skargi na postępowanie 
kaimakamii w księstwach naddunajskich, osobliwie 
na sposob, w jaki przez intrygi, przekupstwa i nie­
uczciwe fortele wpływają na wkrótce nastąpić mające 
wybory. — Z Afryki donoszą, że jenerał Desvaux 
otrzymawszy już posiłki udał się w góry Auresu 
aby poskromić powstańców. — prZy sposobności no­
wego roku minister spraw wewnętrznych pozwolił 
kilku do Algieryi wygnanym, którzy prośby poprze- 
dmo podali, wrócić napowrót do Francyi — Z Oce­
anii donoszą że nowy gubernator tamecznych zakła­
dów francuskich, kapitan okrętu Saisset, przybył 
do Papeiti na fregacie Andromède, a wprowadzony 
na urząd przez kontr-admirała Renard, odwiedził nii
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cóm podobieństwem, w każdej niemal chwili. Twier­
dzi on, że osoby takowe, gdy się zastanowi, widzi 
przed sobą tak jak żywe i jak żywe rysować może. 
Już w kilku miejscach dał niezaprzeczone dowody 
osobliwego usposobienia swojego. Zresztą dziad jego, 
William Blake, posiadał tęż samą tajemniczą wyo­
braźnią i bywał często u króla Wilhelma III, któ­
remu robił wizerunki rozmaitych osób historycznych.

— Przy końcu przeszłego roku wyszło u Firmin 
Didota wyborne i tanie wydanie Kroniki Joinvilla.

— Korespondent Gazety Koloûskiéj donosi, 
że, sprzedaż na korzyść emigracyi polskiej, która się 
przy końcu przeszłego roku odbyła u księżaćj Czar­
toryskiej w Hôtel Lambert, nadzwyczaj była świetną 
że do znacznego zbioru przyczynili się szczególnie 
Rosyanie, których niemała podobno liczba tę wy­
stawę zwiedziła.-

— Literatura francuska, zawsze tak płodna, szcze­
gólnie znów w ostatnich miesiącach znaczne wydała 
na świat zapasy romansów i dzieł belletrystycznych. 
Niezmordowany Paul de Kock pisze nowy romans 
obejmujący 1698 stron, pod tytułem M o n s i e u r C h e r- 
ami; obeznany dokładnie z życiem Indy an pan Ai- 
rnhrd ogłasza zajmujące dziełko Le Chercheur de 
pistes. Powszechnie lubiona hrabina Dash napi­
sała romans La chaiue d’or, a Dumas oddruko- 
wał Les Louves du Machecoul ogłoszone już 
w Journal pour tous, dawniejszy zaś jego współ­
pracownik Macquet także romans pod tytułem 
Envers et Endroits. Wspomnieć należy równie 
o dwóch nowych romansach pana About, który so­
bie zjednał tak powszechne uznanie, są to: La filie 
sanglante i LeMarquis Lupiano; dalej o La 
Rose FargeilepanaGondrécourt,wreszcieoFan- 
fan la Tulipe pana Delys i o trzech romansach 
pana Montépin zapomnieć nie można. Geografii 
opisowej, którą się Francuzi szczególnie od nie­
dawnego czasu gorliwie zajmują, kilka nowych a zaj­
mujących bardzo dzieł przybyło; do tych liczyć trzeba: 
Voyage pittoresque en Allemagne przez X.Mar- 
mie r;lesBaleinier s, opis krajów północnych May­
narda i Scènes de la vie arabe pana Gondré- 
court. Nad ważną bardzo kwestyą handlowo-poli­
tyczną zastanawia się Desportes w swoim Canale 
de Suez. Dawno oczekiwane dzieło: Li-sty Larne- 
nego także już wyszły.

S crib emu który ze współpracownikiem swym 
Boisseau napisał dramat Trois M aup in s nie po­
wiodło się tą rażą. Przeciwnie znów Octawiusza 
Feuillet, Le roman d’un jeune homme pau­
vre początkowo drukowany w Revue de deux 
mondes, przerobiony także na dramat, powszechne 
zyskał oklaski.

Były feletonista dziennika L’indépendance 
belge, Jules Lecomte, rzucił się także na pisa­
nie dramatów, w których osobliwie na zbytki dzisiej­
szych czasów powstaje.

W operze zajmują się nowéni dziełem, które 
Mery napisał a do którego Felicien David muzykę 
skomponował; tytuł tej opery jest: Le dernier 
jour d’Herc ulanum.

Ponawiane odwoływanie się Lam ar tin a do szczo­
drobliwości narodu, które się niemal w żebractwo za­
mienia, razi powszechnie publiczność.

— Univers ogłasza list biskupa z Acanthe, wi- 
karyusza apostolskiego w Tonkinie pisany 7 paździer­
nika do jednego z francuskich misyonarzy. Po dłu­
gim opisie męczarni i okrucieństw na jakie chrzecianie 
i kapłani są wystawieni w państwie Anam, tak biskup 
dalej mówi: „Mamy teraz około 200 takich, którzy 
dla wiary są wygnani z kraju ; poczęści z Kochinchiny, 
po części z hiszpańskich i naszych misyi, które w pię­
ciu najbliższych prowincyach Chin są rozrzucone. 
Muszą oni być w wielkiej biedzie, a ja ani ich od­
wiedzić, ani im dopomćdz nie mogę. Byłoby niebez­
piecznie wysłać do nich naszych gońców Trinh i Quan, 
bo gdyby ich schwytano ćwiertowanoby ich, i poza- 
bijanoby ich krewnych w trzeciém nawet pokoleniu. 
Jeśli admirał chce co trwałego i pożytecznego usku­
tecznić, to niech ten kraj dla Francyi zajmie, 
lub niech osaazi króla chrześciańskiego, któryby był 
pod opieką Francyi. Posyłam admirałowi dokładny 
plan miasta, jego okopów i t. d., z najdokładniejszemi 
szczegółami o armii anamickiéj, o okrętach królew­
skich i t. p., napisane te wiadomości w języku ana- 
mickim, ale Pan z łatwością je przetłomaczysz. Piszę 
ten list drżącą ręką; ho jestem chory. Od czasu jak 
w tych górach mieszkam i gestem ij niezdrowćm po­
wietrzem tutejszém oddycham, czuję wyraźnie że mi 
umysł tępieje.-“ List ten, dodaje Univers, oddano 
panu Rigault de Genouilly. Biskup Retord niemógł 
gór, do których się był schronił, opuścić, lecz inny 
francuski biskup, ks. Gauthier, potranł oszukać czuj­
nych szpiegów, i dostół się do boty francuskiej. Uni­
vers odebrał także pewną wiadomość, że żaden z fran­
cuskich misyonarzy nie wpadł dotąd w ręce manda- 

' rynów.

bawem królowę Pomare, z którą władze francuskie 
są w jak najlepszém porozumieniu. Stau zakładów' 
oceaóskich jest w ogóle bardzo pomyślny, rówuie jak 
i osad w Nowéj Kaledonii, dokąd wielu Chińczyków 
z Australii przybywa. — Z Kochinchiny donosi Mo­
nitor floty, że przy wzięciu twierdzy Turane, do­
stało się przeszło 300 armat w ręce Francuzów, 
między któremi znajduje się kilka sztucznie wyrabia­
nych, które admirał wraz z mnóstwem innej krajo­
wej broni jako ciekawość do Francyi wysyła. W sto­
licy cesarskiej Stue, przeszło 70,000 wojska zebranego, 
a-cesarz wskazał na wygnanie mandarynów i komen­
dantów, którzy twierdzę Turane tak nikczemnie pod­
dali. — Szach perski zamówił we Francyi 2000 
karabinów perkusyjnych dla swojój gwardyi. — Pan 
Persigny, którego umyślnie powołano, przybył do 
Paryża; również powołany został p. Hecquard, kon­
sul francuski w Skutary, który poprzednio był po­
średnikiem rządu u księcia Czarnogóry Daniela. Przy­
bycie jego jest zapewne w związku z zawikłaniem 
austryackiém. — Z Palestyny donoszą, że kopuła ko­
ścioła Grobu św. grozi upadkiem. Grecy oświadczyli 
skwapliwie, iż z największą chęcią sami podejmą 
się naprawę wyłącznie własnym kosztem uskute­
cznić. Przeciw temu protestuje energicznie kon­
sul francuski broniąc praw katolików, a rząd turecki 
któremu intrygi Greków także się uprzykrzyły, postano­
wił podobno naprawę konieczną swoim kosztem przed- 
sięwziąść, a celem zupełnój naprawy odwołać się do 
składek wszystkich ludów europejskich, bez różnicy 
wyznania. — Monitor ogłasza dekret cesarski 
o ustanowieniu i zamianowaniu komisyi tytułów' 
(heroldyi). Trybunał ten, nad którego urządzeniem 
już od początku roku 1858 pracowano, składać się 
będzie z trzech senatorów, dwóch radzców stanu, 
dwóch członków sądu kasacyjnego, trzech referentów, 
cesarskiego komisarza, a w razie potrzeby, będzie 
mógł powoływać audytorów rady stanu. Sam cesarz 
mianuje członków komisyi, której przewodniczyć bę­
dzie minister sprawiedliwości, lub członek przez ce­
sarza do tego upoważniony. Komisya zajmować się 
będzie roztrząsaniem próśb o nadanie, zatwierdzenie, 
lub uznanie tytułów szlacheckich i wszelkich innych 
spraw tyczących się tytułów i szlachectwa; ustano­
wienie jéj wywołanćm zostało głównie przez coraz 
bardziéj szerzące się nieprawne przywłaszczanie ty­
tułów szlacheckich. Jest ona zresztą tylko odnowieniem 
urzędu tytułowego zr. 1808 i komisy tytułowej z r. 1814. 
— Minister spraw wewn. zakazał w dziennikach ogła­
szać naprzód spisy spraw kryminalnych, które mają 
być sądzone przez przysięgłych dla tego że dają nader 
niepochlebne wyobrażenie o moralności społeczeństwa 
francuskiego. — Rada stanu rozpoczęła roztrząsanie 
budżetu na rok 1860 i ma się szczególnie zastanowić 
nad kwestyą, czy sprzedaż soli zamienić na monopol 
rządowy. — Wczoraj odbył się w hotelu du Louvre 
wielki bal towarzystwa niemieckiego wzajemnój po­
mocy. Było na nim przeszło 1500 osób i wszyscy 
niemal posłowie dworów niemieckich. Powiadają, że 
zaproszony także poseł duński, jako „poseł księcia 
holsztyńskiego,“ tak się uraził tem zaproszeniem, że 
proszących przyjął w szlafroku i odpowiedział, iż ma 
nadto do czynienia ze swojemi duńczykaini, żeby się 
miał jeszcze troszczyć o Niemców. — Wyszła w "tych 
dniach ciekawa z powodu świeżych kłótni religijnych 
broszurka: les Juifs et M. Veuillot.— Lekarze 
tutejsi przyprowadzili do skutku wielkie i dla świata 
lekarskiego ważne przedsięwzięcie, czasopismo la 
Clinique européenne, mające się zajmować do­
świadczeniami i postępem na polu lekarskióm w całej 
Europie. W spisie, redaktorów czytamy najznako­
mitsze nazwiska medyczne Francyi, Anglii, Niemiec, 
i Włoch.

— P. Delaporte, prezydent zjednoczonych towa­
rzystw śpiewu w Paryżu powziął śmiałą myśl ułożenia 
olbrzymiego koncertu, który ma się odbyć wr dawniej­
szym budynku wystawy powszechnej, w miesiącu 
marcu. Należeć będzie do niego 210 towarzystw 
śpiewu, liczących razem przeszło 7000 śpiewaków, 
którzy mają śpiewać podzieleni na 12 chórów. Mię­
dzy innemi mają wykonać znany septuor z Hu- 
genotów.

— Wyszło w tych dniach dość dobrze napisane 
dziełko: Philosophie et politique de Béran­
ger przez p. Boiteau. Tenże sam pisarz wydaje te­
raz razem z egzekutorem testamentu Bérangera, pa­
nem Perrotin, ciekawą bardzo kor espond en cyą Be- 
rangera. — Wydawca Tardieu ogłosił drugie wyda­
nie bardzo zachwalonego dziełka: Les salons de 
Paris pani Amelot, którego pierwsze wydanie cał­
kiem wyczerpnięte.

—- W salonach paryskich wzbudza teraz powszechną 
ciekawość malarz angielski Henry Blake. Młodzie­
niec ten obok znakomitego talentu do malarstwa, 
poezyi i muzyki, posiada szczególną jakoś i taje­
mniczą własność. Osoby umarłe, lub takie, których 
nigdy nie widział, potrafi portretować z zadziwiają-

ANGLIA. j.
Londyn, 8 stycznia. Korespondent parys w 

dziennika Times donosi, że gabinet tuileryjski n p 
stósował do dworu wiedeńskiego notę nadzwycz , 
energiczną w przedmiocie zbrojnój interwencyi Austn 
ków' w Serbii. W tej nocie cesarz Napoleon mj si 
podobno pomiędzy innemi, że przejście Rosyan pn gj 
rzekę Prut mocarstwa sprzymierzone uważały za t 
sus bel li; żadna zaś nie zachodzi różnica pomięj. b< 
tym faktem a przejściem granicy serbskiej pi: w 
wojsko austryackie; gdyż w obudwóch razach cali P( 
i niepodległość Porty Ottomańskiej byłaby zagroziol

— W tych dniach sąd przysięgłych uznał u cz 
dego Rosyanina Kochanowskiego wraz z dwoma sjza 
nikami oskarżonego o fałszowanie asygnacyi pi^zr 
rublowych, winnym, w skutek czego Kochanowski sz 
dziesięć lat z spólnikami Goldberg i Goldwast 
każdy na pięć lat więzienia w domu poprawy, \vs n< 
zanym został. Przy śledztwie pokazało się, że^t 
szerze mieli związki z Rosyą, za pomocą któi1 
zmieniali fałszywe asygnacye. m

Wczoraj odesłano z Woolwich do Windsor Ja 
bliwe działo, które Rajah z Surawark, sir J. S™ 
cke przysłał był z Indyi królowój w podarunku, i eh 
ono ulane z złota zmięszanego z mosiądzem i ini 
zwyczajnie ozdobne, kalibru zwyczajnego szeps 
lub dziewięcio-funtowej armaty. Laweta, koła i wszi " 
kie inne przybory są z mocnego hiszpańskiego s nj 
honiu, bogato bronzem wykładane. 111

— Książę Wales odwiedził kilka dni temu u dc 
warzystwie pułkownika Bruce i kapitana Grey hrajcz 
Neuilly w Claremont. W przyszły poniedziałek ks. Pi 
wyjeżdża, naprzód do Monachium, późniój do Wltól 
gdzie jak już donosiliśmy, przez kilka miesięcy ni 
bawi.

— Times nie przestaje zajmować się przenSJ 
Napoleona do posła austryackiego, przypisując pl 
wielki wpływ na wypadki europejskie; przypus™ 
wszakże, że tylekrotnie wspomniane słowa nie kf 
cznie były skutkiem dojrzałego namysłu, gdyż inki 
„nie zapominajmy, że człowiek którego szczęście W 
nieszczęście na tem się zasadza, że przemawia w id 
niu 40 milionów swoich bliźnich, z tej samej ; 
jest ulepiony co wszyscy inni, i zarówno z najul 
szym z poddanych swoich jest niewolnikiem ner 
lub niestrawności.“

— Dziennik London Gazette zawiera dcj^ 
sienie, że port Tarza, leżący na południowój strz , 
wyspy Kuby, został otworzonym dla okrętów ki 
ckich wszystkich narodów. F

— Przed kilku dniami umarł znowu jeden zjpaj e; 
72 letni Earl of Aylesford, zostawiając spadkobiji 
parostwa najstarszego syna, dotąd lorda Guernę

— Z wyspy Kor fu donoszą z 3 stycznia: 1“' 
kilku dniami przybył kuryer z Londynu. Mówią 
lord naczelny komisarz jest odwołanym, urząd ”, 
jego ma sprawować tymczasowo p. Gladstone. 1 
angielski przyrzeka zupełną-reformę ustawy jońst; 
nie czyniąc przecież zadosyć życzeniom stronni 
narodowego, które domaga się rządu niezależi 
własnego senatu i własnej konstytucyi. n

— 10 stycznia. Dzisiejszy. Morning Herald j 
nosi, że posiedzenia parlamentu rozpoczną się zŁ 
wne 1 lutego. —-Times w jednym z artykułów wż ti 
nych stanowczo występuje przeciw włoskim pla, 
cesarza Napoleona. — Z Nowego Yorku doch- 
nas wiadomości z 30 grudnia. Podług rozpowsi 
nionćj tamże pogłoski Zuloaga zamierza oddać Me! 
pod protekcyą Anglii; mówią wszakże, że Zul 1( 
wkrótce zmuszonym będzie do ucieczki. p

WŁOCHY.
SITuryn, 7 stycznia. Wiadomości przychód! 

z Lombardyi wystawiają położenie Medyolanu 0 
dość zadowalające. Miasto jest spokojne, a nii0] 
mieszkańcami obiegają drukowane odezwy napoił 
jące ich, aby się nie dali powodować draźniei 
i podburzaniom, ze z dobrze zrozumianego pa, n 
tyzmu powinni zachować się rozsądnie i spoin r 
czekać cierpliwie i zaufać mądrości króla Wił c 
Emanuela. Tymczasem Austryacy na dobre sf c 
bią się do wojny; cytadelle wystawione w okj r 
Medyolanu niszczą, załogi w Mantui, Weronie,- ( 
dyolanie i Pawii znacznie wzmocnili i nakazali wd v 
kie twierdze należycie w żywność zaopatrzyć. Wd g 
austryackie ma wkrótce być w. Lombardyi pomno! r 
do 140,090. Jenerał Giulay nie ma zamiaru opi ; 
Medyolanu, lecz ściąga wojska na linią Tessinu- , 
Radetzki w roku 1849. Posłano 5 batalionów1 « 
granicę, aby przeszkodzić przemycaniu broni. Gł«| < 
kwatera ciągle jeszcze w Medyolanie, a policji j 
po dwóch zawsze z nabitą bronią i osadzonym s 
gnetem przechodzą się po ulicach. Trzeci ko- j 
austryacki wysłany do Lombardyi, dostał wprafl , 
rozkaz zatrzymania się do dalszych rozporzą« j 
w Lublanie (Laibach), ale arcyksiążę Maksym' , 
zapewne opuści Lombardyą niezadługo, gdyż i J
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skupczynę, iż jest tegosamego przekonaniami że w sku­
tek tego popierając życzenia narodu uda się wieczo­
rem in corpore do księcia Aleksandra z prośbą, 
iżby się zrzekł tronu. Książę Aleksander przyrzekł 
tak deputacyi skupczyny, jak i senatowi, że da od­
powiedź nazajutrz, to jest 11 (23) grudnia, lecz ła­
miąc swe słowo udał się w nocy z 10 na 11 (22 na 
23) grudnia do twierdzy, zdradzając naród i pozosta­
wiając kraj bez naczelnika.

Wówczas postanowiła jednomyślnie i ogłosiła skup­
czyna narodowa na posiedzeniu 11 (23) grudnia, iż 
książę Aleksander Kara-Gieorgiewicz przestał być 
księciem Serbii. Nie mogąc zaś pozwolić, aby kraj 
został bez naczelnika, postanowiła i,ogłosiła jedno­
myślnie skupczyna narodowa na temżesamem posie­
dzeniu, aby dawniejszy książę Miłosz Obrenowicz, 
który w 1839 r. dobrowolnie zrzekł się władzy, otrzy­
mał znów godność i władzę księcia Serbii z prawem 
dziedziczności w męskiej linii, z prawem jakie mu 
przyznane było beratem najjaśniejszego sułtana i ustawą 
krajową. Władzę wykonawczą objęła chwilowo sarna 
skupczyna narodowa; lecz na drugi dzień, to jest 12- 
(24) grudnia, aby tern pewniej utrzymać spokój i po­
rządek, wyznaczyła rząd tymczasowy z trzech osób 
złożony, który aż do przybycia księcia Miłosza ma 
kierować sprawami krajowemi i wykonywać władzę 
książęcą. Dzisiaj oczekuje naród z niecierpliwością, 
abyś WCMość zatwierdził księcia Miłosza. Gdy do­
tychczas potężny Sułtan, życzenia i prośby serbskiego 
narodu łaskawie przyjmował, spodziewa się przeto 
i dzisiaj lud tego księstwa, że WCMość nie odrzucisz 
tej jego prośby i żądania.' W tern przekonaniu po­
stanowiła jednomyślnie skupczyna narodowa na dzi- 
siejszem posiedzeniu, uczynić w imieniu narodu przed­
stawienie do tronu WCMości i prosić WCMości, abyś 
w łaskawości swojej wydał berat zatwierdzający przy­
wróconego do rządu księcia Miłosza Obrenowicza 
z prawem dziedziczności w męskiój linii, udzielonem 
mu dawniój oddzielnym beratem i ustawą. Spełniając 
to życzenie narodu zobowiążesz WCMość lud serbski, 
który prosi Boga, aby użyczył WCMości szczęścia 
i długiego życia.

Postanowiono i ogłoszono na posiedzeniu skup- 
czyny narodowej w Belgradzie 15 (27) grudn. 1858 r. 

(Następują podpisy całej skupczyny, składającój 
się z 437iu reprezentantów narodu.)

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE.
Bukareszt, 29 grudnia. Wspomnieliśmy już byli 

dawniój, że w Księstwach naddunajskich, w których 
na mocy ustaw nadanych w skutek konferencyi pa­
ryskich ma się obecnie obierać naczelnik rządu, wsku­
tek oboru na oborców panfiją największe intrygi 
i ucisk władz obecnie u steru rządów będących. Z po­
wodu opłakanego tego położenia, zanieśli patryoci 
zażalenia do mocarstw, które nad zjednoczeniem i pra­
wami księstw obradowały. Obecnie stan rzeczy w księ­
stwach wcale się jeszsze nie zmienił. Nadużycia władz 
dzisiejszych szczególniej się objawiają pod względem 
wyborów. Kaimakami chwytają się nietylko zupełnie 
nielegalnych środków,' ale nawet poniżają się do nad­
skakiwania Turcyi w ohydny sposób. Kiamil-Bey, 
rezvdent Porty, miesza się bezpośrednio do oborów. 
Pewien właściciel, nazwiskiem Mełik z obwodu Wla,- 
ska, który się znajdował na liście oborców, został 
na żądanie Kiamila z niój wykreślony, a to z tój 
przyczyny, iż przed kilkoma laty w jakiejś sprawie 
z rządem otomańskim udał się pod protekcyą Fran- 
cyi. Słychać, że Kiamil-Bey opuszcza Bukareszt, uda­
jąc się do Konstantynopola, ale zostawia swego se­
kretarza do załatwiania interesów.

— W ‘kaimakamii wyhorczój zawsze jeszcze panuje 
dawne rozdwojenie; sami tylko B. Stourdza i Pano 
obydwaj ze sobą sprzymierzeni, stanowią rząd tym­
czasowy. ,

Kaimakamia przerzedza szeregi wyborców, wy­
kreślając z listy niemiłei sobie osoby, a wpisując na 
ich miejsce swoich popleczników. Środki teroryzmu 
pod względem oborów posuniono do najwyższego 
stopnia. Rząd nie chce, iżby oborcy z prowincyi 
wiedzieli, co się dzieje w Bukareszcie, aby teinsamóm 
zapobiedz usiłowaniom szlachetnych patryotów. Okól­
nik ministra finansów do kasyerów obwodwwycb z ’/m 
grudnia zaleca tymże, na kogo mają podczas obo­
rów wotować, a przepisujeim szpiegostwo i donoszenie.

Prawo przepisuje, żeśpo ogłoszeniu listy oborców 
wolno ma być w przeciągu trzech tygodni zakładać 
reklamacye i protestacye ze względu na owe obory; 
Kaimakamia więc ogłosiła, iż od dnia 23 grudnia 
termin ten biedź zaczął, nie podawszy wszakże spisu 
osób obranych nawet i w połowie.

Liczba oborców i wybieralnych na całą Wołoszczy­
znę jest wedleNorda następująca: liczba ogólna obor­
ców: 2120, z których 1155 oborców pierwszego rzędu, 
958 oborców bezpośrednich, 608 oborców miejskich; 
liczba wybieralnych: 1659.

jego, arcyksiężna Karolina, córka króla belgijskiego, 
ys wyjeżdża do Triestu i już odpłynęła z Wenecyi na

parostatku F a n t a s i a.
rC, — Mowa od tronu króla sardyńskiego powiedziana 

10 stycznia, jest bardzo umiarkowaną w obec dzi- 
nj siejszego stanu rzeczy, i słowa jej nie brzmią od-
)R głosem wojennym, choć zaprawdę ani Austryi ani 
k t Neapolowi i Rzymowi nie może być miło, że ów jęk 

bolesny Włoch niesardyńskich w niej głośny znalazł 
wyraz. Mowa ta, z której krótki wyciąg wczoraj 

a|,podaliśmy, między inneini te zawiera ustępy: Nowy 
ż« okres prawodawczy, który przed rokiem się rozpo- 
uczął, nadziei kraju całego ani mych oczekiwań nie 
a zawiódł. Za pomocą waszego udziału szczerego i ro­
ję zumnego zdołaliśmy pokonać trudności polityki na- 
[¡j szój domowej i zewnętrznej, a te wolne zasady po- 
vs stępowe, na których wolne urządzenia nasze urosły, 
m nowśj nabrały siły. Potem mowa o prawach proje­
ktowanych, a dotyczących sądownictwa, zarządu gmin 
óii prowincyi, o zmianach prawa dotyczącego gwardyi 

narodowych, zmiany które wielce korzystnie na dzia- 
, jłalność tychże wpłynąć mogą. Dalej mowa od tronu 
_ { wspomina przesilenie finansowe, które umniejszyło do- 

ichodów państwa; należy się, powiada, należy się ko- 
j [iiiecznie potrzeby państwa pogodzić z zasadami, które 
;edoszczędność dyktuje. Koniec mowy królewskiej brzmi:

Widokrąg roku nowo rozpoczętego nie jest wypogodzo- 
0 nym, ale tóm niezrażeni weźmiecie się za prace parla­

mentarne z tą gotowością, którój tak liczne złożyliście 
Jdowody. Silni doświadczeniem przeszłości, spokojne 

ra czoło zwracamy ku wypadkom, które przyszłość ukrywa.
W Przyszłość ta będzie szczęśliwą, ho polityka nasza jest 
OT oparta na prawie, na wolności i miłości ojczyzny. Kraj 
cy nasz, ścisły w granicach, ma powagę w radzie Europy,

J bo jest wielkim przez myśli, które zastępuje, i przez 
en sympatye, które wzbudza. Położenie to nasze ma wąt- 
jącpliwą bespieczność. Szanujemy • traktaty, lecz — tu 
,us mówił już głosem poruszonym do głębi — nie jesteśmy 
k( nieczuli na jęk bolesny, który z tak wielu części Włoch 
nikli nam się wyrywa. Silni jednością, zakończył król 

eje Wiktor Emanuel, oparci na prawie, oczekujmy i mądrze 
v ¡ii gotowo,'co nam zdarzy Boska Opatrzność.

Jjul SERBIA.
ier Sprawa serbska, która niejednemu mocarstwu na- 

.mędziła strachu, odbędzie i zakończy się pewno bez 
’/zamącenia spokojnego biegu polityki europejskiej. We- 
, dług gazety Pesther- Lloyd miały już podobno dwa 
“’mocarstwa, które zagwarantowały ustawy i niepod- 

ległość Serbii, to jest Rosya i Francya, oświadczyć 
"P,a swe" zezwolenie na postanowienie dzisiejsze Serbów. 

Komisarz turecki, Kabuli-Effendi w odpowiedzi na 
adres deputacyi miejskiej wyrzekł ze swej strony:

. „że W. Porta niezawodnie zezwoli na wszystkie ży- 
V1? ’’czenia narodu serbskiego, mające na celu dobro 
ą , Serbii.“ Tak więc sprawa serbska byłaby ubitą, bo 

’ / przypuścić nie można, iżby Serbowie po osiągnieniu 
0 ą życzeń swych mieli uczynię jaki krok niepolityczny. 
Iini Cały naród wreście dał dowód taktu politycznego 
eżI obecnie; cbybaby więc cichaczem nurtujące stronnictwa 

. nieliczne zecbciały wywołać jaką demonstracyą; zdaje 
1 u się wszakże, iż są nawet i ku temu za słabe.
§ j Co się tyczy księcia Miłosza, czeka on tylko przy- 

bycia deputacyi, aby z nią razem udać się do Serbii. 
P* 1 * * */ Skupczyna uchwaliła nową ustawę względem zbie- 
3C|1 rania się i obradowania, którą senat przyjął bez ża- 
y,Sdnćj zmiany.
Mf Chcąc dać czytelnikom wierny obraz ducha zgro- 
¿u'niadzenia narodowego Serbów 5 a zarazem ku przy­

pomnieniu wypadków treściwy na nie pogląd, poda- 
jemy tu adres Serbów do sułtana, na dwunastem po- 
siedzeniu skupczyny 27 grudnia uchwalony, o zatwier- 

hoi dzenie powołanego do rządów księcia Miłosza, to jest 
QU, o udzielenie mu beratu czyli listu lennego. Bizmi 

ml‘on jak następuje: .
P?“ „Do JCMości. Skupczyna zwołana w dniu s. An- 

drzeja t. r. poważa się donieść WCMości w imieniu 
Pa( narodu serbskiego, iż naród nie mógł dłużśj znosie 

'°bf rządów księcia Aleksandra Kara-Gieorgiewicza. Skup- 
W i' czyna narodowa przekonała się, a cały naród, to także 
1 czuje, iż przyczyną wszystkiego złego, jakiemu kraj 
,° ; uległ, książę Aleksander Kara-Gieorgiewicz. Działał 

de,l on bowiem przeciwko ustawie krajowej, przeciw pra­
wom i interesom narodowym, tak iż przez nadużycie 
swój władzy stracił supełnie zaufanie w narodzie; 
przez to stał się dalszy rząd kś. Aleksandra niemo- 
żebnym, a spokojność w kraju nie mogłaby być utrzy­
maną, gdyby miał jeszcze nadal zostać księciem 
serbskim. Z tych powodów ważnych postanowiła skup­
czyna narodowa jednomyślnie na posiedzeniu w dniu 
10 (22) grudnia prosić księcia sporządzonym przez 
siebie aktem, wręczonym księciu przez deputacyą, aby 
przez miłość ojczyzny ze względu na jój szczęście 
i spokój, zrzekł się władzy książęcój. W tymże sa­
mym dniu zawezwała skupczyna senat, aby przyłączył 
się do życzeń narodu, co tóż rzeczywiście senat ak- 
tem swym z 10 (22) grudnia uczynił» zawiadomiają-c

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 12 stycznia. Refereudai-yusz Wierzbowski zamia­

nowany został asesorem w obwodzie sądu apelacyjnego tutej­
szego; asesor Antoni Zawadzki sędzią w powiatowym sądzie 
kościańskim; pomocnik prokuratoryi tutejszej Ahleman proku­
ratorem przy sądzie powiatowym w Grodzisku; audytor załogi 
tutejszej Lossow prokuratorem przy sądzie powiatowym 
w Wrześni, a asesor Boelmann z Leszna pomocnikiem proku- 
toryi tutejszej.

—■ Rzecznik Zdanowski złożył urząd swój obrońcy prawa 
przy tutejszym sądzie powiatowym. . .

— lis. Sylwestrowi Kurowskiemu komendarzowi w Grodzi­
sku, powierzoną została komenda kościoła w Gieczu w powie­
cie średzkim. .

— Opróżnioną została posada nauczyciela ewanielickiego 
w Budziszewie, w powiecie obornickim, na którą dozorowi 
szkółnemu'służy prawo prezentowania.

- - W jednym z ostatnich numerów berlińskiej gazety N a- 
tional Zeitung czytamy co następuje:

„Orędownik tygodniowy dla Piły i obwodu nad Notecią“ 
zamieścił obwieszczenie p. landrata Chodzieskiego, brżmiące do­
słownie jak następuje: ...

„Udzielanie przedłużenia koncesyi na utrzymanie szynko- 
wui i domów zajezdnych zawisłem będzie z końcem r. 1858 
od udowodnienia, że starający się o ową koncesyą prenumero - 
wali na dziennik powiatowy; dla tego winni będą wraz 
z podaniami o uzyskanie wspomnionej koncesyi zarazem okazać 
dowód, że już na ów dziennik przedpłatę złożyli.“

Jest to jeszcze to samo zajście, jak wspomnione już da­
wniej w powiecie Waldbrod. Nie masz prawa, któreby upo­
ważniało iandratów do nakładania podobnego przymusowego 
podatku na oberżystów i szynkarzy.“

— Pisze nam korespondent nasz z pogranicza szłąsko- 
krobskiego 9 stycznia temi-wyrazy: Otwierający się sejm 
w Berlinie miłe nam budzi wspomnienia. Bo że mamy tą rażą 
tylu posłów polskich, jest dziełem naszej pilnej dbałości, i tej 
wytrwałości która trudami się nie zraża. Tak przynajmniej 
mogę powiedzieć o swoim zakątku. Podziwiać trzeba poczciwy 
nasz lud, jak nie żałował drogi i czasu, aby, swemu obywa­
telskiemu względem kraju obowiązkowi zadość uczynić; lubo 
go .pewne okoliczności zniechęcać mogły, jak np. odległość 
miejsca wyborów. W moich stronach, nie wiem dla czego, nie 
znalazł zastosowania § 5 Ustawy o wyborach z dnia 30 maja 
1849 r..• który przepisuje, aby sąsiednie gminy na jeden 
obwód pierwotnych wyborów łączyć; niektóre bowiem wsie nie 
z sąsiednemi, ale z dalszemi zostały połączone. I tak np. wieś 
Rogozewo, leżąca w środku pomiędzy Smolicami a Sielcem, 
mogła była do jednej z tych wsi być przyłączoną, gdyż w obu- 
dwóch były stacye wyborów, i wybierano w obudwóch tylko 
po trzech wyborców, a więc okrąg stosownie do § 6 tejże 
ustawy nie byłby za wielki. Tymczasem’ Rogozewianie mu- 
sieli minąć Sielec, gdzie były wybory, przejść przez Jutrosin, 
gdzie były wybory, i zdążać aż na Szymonki. Podobnie Je­
ziora miały tylko ćwierć mili do Szkaradowa, w którem tylko 
czterech wyborców wybierano, nie byli i tu przydani; lecz mu- 
sieli przejść ten okrąg, minąć Dubin, drugie miejsce wybo­
rów, i iść aż o milę na Szymonki, gdzie pięciu wyborców wy­
bierano. Podobnie Ostoje, mające także tylko ćwierć mili do 
miejsca wyborów w Szkaradowie, nie zostały tu przyłączone; 
lecz mieszkańcy musieli, minąwszy Zaorle i Sowy, iść aż na 
Biaiykał. Tak w Szymonkach, jak w Białymkale przykre było 
i z tego względu dla wyborców miejsce; ponieważ nie mając 
w małej sołtysowej izbie miejsca, na dworze cały czas stać musieli, 
a gdyby np. Sowy, Szkaradów i Smolice były im jako miej­
sca wyborów przekazane, byliby w obszernych izbach szkól- 
nych wygodne znaleźli pomieszczenie, i przez takie połącze­
nie okręgów byłoby można uczynić zadość § 7mu ustawy, żeby 
nie wybierano ani 4ch ani 5ciu wyborców w jednym okręgu, 
lecz ilość „przez liczbę trzy dzielną“, to jest sześciu. Przy 
onem utrudzeniu się na miejsce wyborów drogami dałekiemi 
zebrani w Białymkale wyborcy nie mieli jeszcze nawet tej po­
ciechy, że nie na próżno biegali, gdyż nieświadomi prawa, 
obrali dwóch proboszczów i jednego dziedzica z po za obrębu 
swego wyborczego, co jest nieważnćm. Wszakże skoro wybór 
przez wybranych nie został podpisany, jako przyjęty, ani 
się wyborami „w przeciągu trzech dni z przyjęciem nie oświad­
czyli“, należało powtórzyć obór stosownie do regulaminu 
o wyborach z' dnia 31 maja 1849, § 15, lecz paragraf ten nie 
został tu zastosowany. Mimo to wszystko, gdy każdy dopil­
nował swego obowiązku, i szedł za głosem rządu, który na 
to ustanowił wybory, ażeby iść wybierać, a nie na to, żebv 
nie iść; powybieraliśmy licznych wyborców, którzy nam tak 
wyborne i zaufanie wszystkich posiadające poselskie grono wy- 
głosowali. Na to grono spoglądamy z pewną dumą, i z pe- 

' wnem lubowaniem. My w Krotoszynie wybraliśmy pana Mar­
celego Żółtowskiego z Czacza, i pana Tadeusza Chłapowskiego 
z Brodnicy, o czem lubo starem mile sobie wspominając, pro­
siłbym imieniem wielu szanowną redakcyą Dziennika: aby .nam 
wszystkich posłów polskich podać łaskawie raczyła, bo jakoś 
nie wszystkie nazwiska pamiętamy, a radzibyśmy pamiętali.

Telegramy ostatnie.
Telegraficzna depesza Dziennika Poznańskiego.

Oddano w Berlinie 12 stycznia o godz. 1 z południa.
, Przybyło do Poznania 12 stycz. o godz. 2 min. 25 z połud.

Berlin, 12 stycznia. Dziś z rana o godzinie 11 % 
JKWksiążę Rejent sejm zagaił. W mowie od tronu 
ubolewał nad cierpieniem Króla JMci, i wezwał de­
putowanych, aby pamiętni wysokiego swego powoła­
nia rząd wspierali radą i pomocą w postępowaniu 
na drodze, na którą wstąpił książę Rejent, pamiętny 
przeznaczenia państwa pruskiego, świetnój historyi
i ojczystych tradycyi, a którą to drogą książę Rejent 
postępować nadal zamyśla w granicach stale wytknię­
tych. Jest zarazem jednóm z głównych zadań księcia 
Rejenta , prawa Królowi JMci i jego koronie przynar 
leżne utrzymać nienadwerężone. Mowa od tronu stan
ogólny państwa wspomina z zadowoleniem, zapo­
wiada dalsze rozszerznie i ulepszenie sieci kolei że­
laznych, nadmienia o zjawisku pocieszającóm, że się
znacznie zmniejszyła liczba śledztw więźniów, któreto 
zjawisko wita radośnie jako znak postępującśj za­
cności i zbawienny skutek praw karnych obecnie obo- 
więzujących.



Rząd w przyszłości podobnie jak dotąd baczną 
zwróci uwagę na dalsze ulepszenia prawodawcze, 
i dołoży starania, aby ścisłe ustawy względem wąt­
pliwych zasad administracyjnych zapobiegły na przy­
szłość ile możności nadużyciom. Budżet obecnie wy­
kazuje stan finansów pomyślny. Potrzeby bieżące, 
mówi książę Rejent, wzmagają się z dnia na dzień; 
więc tóż i pensye urzędników państwa mają być pod­
wyższone. Ale też nowym lub rosnącym potrzebom 
na każdóm innem polu trzeba zadość uczynić. Zatóm 
pokładam w waś zaufanie, że ochoczo przyzwolicie 
na powiększenie wydatków, które uważam za niezbę­
dne dla utrzymania godności korony, dla wzmocnie­
nia wojska i floty świeżo powstającćj, jako tóż dla

pomyślnego rozwoju i dobra kraju we wszystkich kie ­
runkach.

Z przedłożonego budżetu przekonacie się, jako 
staranie poświęcam bezprzóstannie doskonaleniu woj­
ska naszego, które z niezłomną wiernością i uległo­
ścią w czasie wojny i w pokoju sławę Prus utrzy 
mać i wywalczyć umiało. W spokojnych stosunkach 
z państwami zagranicznemi żadna nie zaszła zmianą, 
przyjaźń z mocarstwami pierwszego rzędunienadwerężo- 
na. Wspólnie z innemi rządami związku niemieckiego, 
usiłowania rządu zmierzały nieustannie ku temu, 
ażeby księstwa niemieckie, zostające pod berłem duń- 
skiem pozyskały w zupełności wszystkie prawa, ja­
kie im ustawy związkowe i traktaty pomiędzy związ­

4
kiem niemieckim a Danią zawarte niewątpliwie za 
pewniają.

Odzywając się po raz pierwszy jako Rejent j, 
reprezentantów kraju, żądałem, ażeby sztandar Prą 
wznieśli wysoko. Na sztandarze tym wyryto: kr« 
lewskość z bożój łaski, trzymanie się prawa i kon 
stytucyi, wierność ludu i wojska świadomego zwj 
cięstwa, sprawiedliwość, prawda, zaufanie, bogoboj 
ność. Otóż, bądźcie mi pomocni do podniesienia teg, 
sztandaru. Kto za nim pójdzie, ten pójdzie ża 
Wówczas przekażeińy pokoleniom następnym duch 
staropruskiego, który godny znajdzie wyraz w na: 
cbnionym, choć smutkiem zaprawnym jednomyślny: ; 
okrzyku: niech żyje król! ,

Obwieszczenia i Doniesienia.
Dnia 12. m. b. o godzinie dwunastej 

z rana umarł mój mąż i nasz ojciec 
Jan Kompf w Krzesinach, wyprowa­
dzenie zwłok zmarłego do kościoła pa­
rafialnego w Głuszynie odbędzie się 
w piątek dnia 15. t. m. o godzinie 
trzeciój po południu, a następnego dnia 
w sobotę pogrzeb, na który zaprasza 
[51] żona wraz z dziećmi zmarłego.

(49] Członków Towarzystwa Naukowej 
Pomocy, w powiecie Kościańskim, za­
prasza się niniejszem, na Walne ze­
branie powiatowe do Kościana na dzień 
24. stycznia r. b. o 11. rano. — Po­
siedzenie odbędzie się w oberży Gą- 
siorowskiego.

Kościań, 8. stycznia. 
__________________ K. Morawski.

Dzierżawy dóbr
w powiecie Wyrzyskim pod Nakłem. 

Wieś Izabella obejmująca roli mórg
magdeburskich około 1,105

„ łąk mórg magdeburgsk. około 175
„ pastswiska leśnego mórg

magdeburskich około 600
Folwark Podgórze obejmujący

roli mórg magdeburgs. około 605
„ łąk mórg magdeburgs. około 105
„ pastwiska mórgmagd. około 55 

Folwark Rajgród obejmujący
roli mórg magdeburgs. około 545

„ łąk mórg magdeburgs. około 100
„ p as twiska mórg. magd. około 100 

są do wydzierżawienia osobno na dwa­
naście do dwudziestu jeden lat. Wa­
runki kontraktów będą leżały do przej­
rzenia od dnia 20 stycznia 1859:

na miejscu i w Poznaniu w 
biórze radzcy apelacyjnego pana 
Gregora na placu Wilhelmowskim 
w domu Dra Jagielskiego obok

[44] Biblioteki Raczyńskich.

¡pUs-T" Świeże wędzone sielawy ode­
brali

W. F. Mayer «£? €oinp.,
[50] przy placu Wilhelm. Nr 2.

HOTEL EICHBORNA: Ob. Weiss z Śremu, 
syn kupca Barwald i panna Scbimschok 
z Środy, kupiec Neumann z Szamocina.

POD TRZEMA LILIAMI: Kupiec Knoll z Gro­
dziska i wł. dóhr Nehring z Nehringswalde.

HOTEL KRUGA: Piekarz Burgliard z Buku.

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 11. stycznia.

Papiery pruskie. % W
dano.

pła­
cono.

Pożycz, dobrow. . 
dito rząd.. . .

1856 
1853

dito prem. 1855
ObTigi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito 

Listy zast. March. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . .
dito dito . .
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowel
dito dito (nowe)
dito Szląskie ....
dito gwar. B............
dito Prus Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor...............
dito W. Ks. Pozn. 
dito Pr. Wsch. i Zch, 
dito Nadreńskie . .
dito Saskie.............
dito Szląskie ....
Papiery zagraniczne.

Austr metali...............
dito Pożycz, naród, 
dito Obligi 250 fi. .

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 pozy. Stiegl. 
dito poży. angiel. .

dito
dito

4%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3%
3%
3%
3%

4
4

3%
4

3%
3%
3%

4
4
4
4
4
4
4

100%

94%

83

82%

83

93
98%

109
104%

101
100%

116
84

101%

85

84

88%

Przybyli do Poznania 12 stycznia.
MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 

Chłapowski wraz małżonką z Bonikowa, hr. 
Czarnecki z Rakoniewic, Klein z Sagorhoi, 
Milkowski z Popowa i Delhäs z Borowka, 
prezydent appel. Bernuth z Głogowa, radzca 
ziemiański Madai z Kościana, król, mierni­
czy Geissler z Bunzlau, inżynier Pawelke 
z Berlina, wł. fabryki Böttcher z Chodzieżą, 
kupcy Jaffe, Gebert, Schnedebach, Eiscbel, 
Jacobwitz, Hirschberg, Rudolphsohn i Phi- 
lippsohn z Berlina, Gehle z Limbach, Noa 
z Głogowa, Reichmann z Wrocławia i Krause 
z Waldenhurgu.

BÜSCHA HOTEL RZYMSKI: Wł. dóbr Sy- 
dow z Karniszewa, Straupen z Pawłowic, 
Lutomski z Poklatek i Dr. Borkowitz z Wro­
cławia, rządzca dóbr Arędzki z Węgierek, 
kupcy Alexander z Gdańska i Bergmann 
z Wrocławia.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Kupcy Häu­
blein z Lipska, Fröhlich z Gröbzig i Golden­
ring z Wrześni, wł. dóbr Frühmann z Wro­
cławia.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Moszcżeński 
„ z Jeziorek, Mittelstadt z Kunowa, i Stoc 

z Tarnowa, fahr, kwiatów Helmke z Berlina.
BAZAR: Proboszcz Koszutski z Mieiżyna i ob. 

Stabiewski z Zalesia.
HOTEL PARYSKI: Dziekan Wo^uiewicz 

z Borku, kand. theol. Zientkiewicz z'Brom­
kowa i wł. dóbr. Jarochowski 2 Sokolnik.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Dębowski 
z Kotowa, malarz Wohnlich z Wrocławia, 
proboszcz Rutkowski z Pszczewa i kupiec 
Breyer z Wrocławia.

HOTEL BUDWIGA: Kupiec Liebt jun. z Po­
biedzisk, Cohn z Rakoniewic, Bergas z Gro­
dziska i Schmul z Obornik, pani Licht z Po­
biedzisk i dzierżawca Niklass z Bielau.

POD WIELKIEM DĘBEM: Dzierżawca Ple- 
ciński z Grodzicy i kupiec Jarnatowski z Za­
niemyśla.

Stan wody na Warcie. stóp.cai.
Poznań, dnia i 1. styczn. r. 8. godz. 1 9 

„ „ 12. „ 8. „ 1 10

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 12 stycznia.
Żyto: początkowo lichy obrot, później 

w dobrej cenie, na stycz.-luty 44%—%2—% pł., 
luty-marzec 44%—%—45 pł., na wiosnę 45% 
—'% pł, kw.-maj 46'/6 pł. Okowita: w nieco 
wyższej cenie, loco bez beczki 14%—15%, 
z becz, na stycz. 156/12 pł., luty-marz. 15% pł. 
% żąd., kw.-maj 16% pł. czerw, i lip.-sierp. 
17'/,2 pł., czerw., lip., sierp, i wrześ. 17% pi.

Berlin, 11 stycznia.
Pszenica: w pięknym gatunku poszuki­

wana, 2100 funt, za 63'/2 tal. Żyto: na do­
stawę poszło w górę. Wypowiedziano 50 węcpli, 
loco mało ofiarowano dla zbyt wysokich żądań 
bez pokupu. Owies: w dość dobrej cenie, ale 
bez obrotu. Olej rzepiowy: w cenie i do­
brze płacony. Okowita: mierny obrot przy 
cenach dostępnych. Wypowiedziano 30,000 kw. 
Ceny:

Pszenica: loco podług gat. 48—78. Żyto: 
loco za 1925 funt, podług gat. 47'/2—48, na 
stycz.-luty i luty-marz. 47% — % pł. % żąd., 
na wiosnę 47%—48 pł., maj-czerwiec 47%— 
48% pł., czerw.-lip. 48% pł. 48% żąd. Jęcz­
mień wielki: loco 33—42. O wieś: loco podł. 
gat. 28—33, na stycz.-luty 30 żąd., na wiosnę 
31% żąd, maj-cz.31% żąd. Olej rzepiowy: 
loco 15 pł., na stycz. 14' ’/l2 żąd. 14% pł., 
stycz.-luty i luty-marz. 14%—% pł. 14"/j2 żąd., 
kw.-maj 14”/12 pł. 15 żąd. Olej lniany: loco 
bez beczki 18% pł., stycz.-luty 18% pł. 18% 
żąd., luty-marz. 18%—% pł. % żąd., marz.- 
kw. 19 pł., kwiec.-maj 19%—-’/12 pł. % żąd., 
maj-czerw. 19%—% pł., cz.-lip. ,20%—% pł, 
lip.-sierp. 21% pł. % żąd.

Wrocław, 11 stycznia.
Żyto: w cenie, 50 węcpli loco przez aukci^' ®

po 42’%2 tal. przedano, na stycz.-luty 44 ple 
luty-marz. 44% żąd., marz.-kw. 45 żąd , kvr [ 
maj 45% żąd., maj-cz. 46% pł. Olej rz- . 
piowy: dla wysokich żądań bez pokupu, lokie 
15%2, na późniejszą dostawę 15. Okowit:en- 
niższa cena, loco 8 pł. (za wiadro), na styer" 
luty 8’% pł. % żąd., luty-marz. 8% żąd. >jdc 
pł., kw.-maj 8% żąd., %2pł., maj-ezrw. 8%,pL 
czerw.-lip. 9 pł. . & ’

Szczecin, 11 stycznia, P’
Pszenica: bez obrotu za85 funt, na wiosi

66% żąd. '/, pł. Żyto: cena niezmienionyi, 
loco bez pokupu, 77 funt, na stycz.-luty 44pL 
na wiosnę 45’% pł. 3/4 żąd., maj-czerw. 46 żar. • 
cz.-lip. 46% pł. Jęczmień wielki: za '.się 
funt, loco 38 pł. Ow:es: na wiosnę 32% żą - 
Okowita: mało zmiany, loco bez beczki 20' 1 
pł., na stycz.-luty 20% pł., luty-marz, 20 żąipi 
na wiosnę 19'% pł., maj-cz. 18% żąd., czerwj 
lip. 18'% pł. uu
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Pszenicy pięknej, szfl. 16 gra. 2 20 — 3
„ średniej „ . . . 2 5 — 2 10

. „ ordynar. „ - . . . 
Żyta ciężkiego „ . . .

1 15 — 1 25
1 27 6 2 —

„ lżejszego „ . . . 1 20 — 1 25
Jęczmienia dużego „ . . . — — — — —

„ małego „ . . . — — — — —
Owsa ........ 1 3 6 1
Grochu do gotow. „ . . . — — — — —

„ na paszę „ . . . — — — — —
Rzepiu zimowego „ . . . — — — — —
Rzepiku zimowego „ . . . — — — — —
Rzepiu latowego „ . . . — — — — —
Rzepiku iatowego „ . . . — — — —
Tatarki ....... — — — — —
Koniczyny czerw. „ . . . — — — — —
Koniczyny białej „ . . .
Kartofli .......
Masła, garn. ...... 2 10 _ 2 20
Siana, cent. ...... _ _ __ __ __
Słomy, „ . „ . . .
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał............................... 14 20 — 15 5
Oleju cent. . . . . . — — - — —
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Polsk. obligi skarb . 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w RS. 
dito Ob. cztk.500 zł.

Pieniądze. 
Frydrychsdory . . .
Lujdory.......................
Złota funt cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . . 
Niem. bankn..............

dito płat, w Lipsku
Austr. bankn.............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wexli

82
82%
93
92
93 
94% 
93' 
93

79

106%
110

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anbalt............
Berliń -Hamb.............
Beri.-Poczd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń . . .
Wrocł.-Ereib...............

dito najnow. .
Brzeg-Niskie.............
Kozlo-Oderberg . . . 

dito pierwot. . 
dito dito . 

Doino-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob 

dito pierwot. 
Półn. Fryd.-Wilh. 
Górno-Szl. A i C .

dito Lit. B. 
Opol-Tamowic. . . 
Starogr.-Pozn. . . .

1% żą­
dano.

pła­
cono.

1
%

4 — 86 Akcye bankowe i kredyt.
5 — 93% Beri. Stów. kas.. . . 4

— 22% Beri. Tow. band. . . 4
4 90% — Gdański bank pry w. 4
4 — 89 Dysk. Udział komm. 4

—
109%

113%

Gota, bank pryw.. .
lianów, dito..............
Iirólew. dito ....

4
4
4

457% Lipsk. Stów. kred. . 4
Magd, bank pryw. . 4
Pomor. bank rycer. . 4

— — Pozn. bank prow. . . 
Prusk. udz. bank. .

4
4%

Szląsk. Stów. bank. . 4
— — _ Akcye przemysłowe. 

Beri. fabr. kol. żel. .— — _ 5

4
4

__ 109
102

Minerwy Szląskiej .
Concordia..................
Magd, assek. ogn. .

Obligacyc z prawem

5
4
4

4 __ 128 pierwszeństwa.
4 104 Beri.-Anhalt. . . 4
4 88 dito............................ 4%
4 Berl.-Hamb.................. 4%
4 dito II Em.............. 4%
4 50 Berl.-Pocz.-Mag. A . 4

5
78% dito Lit. C . . . . 4%

dito Lit. D . . . . 4%
41 92 Berl.-Szczeciń. . . . 4%
4 dito II Em............... 4

/S Koźlo-Oderb................ 4
4 __. 59 dito HI Em.............. 4%

3% __ 128 Dolno - Szl. -March. . 4
3% 117% dito konwen. . . 4
4 _ dito dito III seń. . 4

3% — 86% dito dito IV /er. . 5

żą- pła- żą- pła- Akcye Szląskich kolei żą-
—

pła-dano. cono. » % dano. cono. żelaznych. /o dano. cono.
Półn.-Fryd.-Wilh. . 4% — 100% Freiburg.................... 4 90 —

123 — G®rn.-Szl. Lit. A . . 4 — - - dito uow. Emis. 4 __
— 80 dito Lit. B.............. 3% 79 — dito obl.z praw.pierw. 4 85%
84% — dito Lit. D . . . . 4 86 — dito ........................ 4% __
— 102 dito Lit. E . . . . 3% — 75% Głóg. Sagan............... 4 _
78 — dito Lit. F .... 4% — 93 Brzeg. Niskie .... 4 __
— 94% Starog.-Poznań. . . . 4 — 85 Doln. Szl. March.. . 4 __ __
85 — dito II Em.............. 4% 94% 4
70 — Kurs giełdy w Wrocław 1U Górno-Szl. Lit. A. iC. 3% 129%
87% — dnia 11. stycznia. dito Lit. B. . . . 3'/2 120% —

100 — Papiery 1 pieniądze dito obi. pr. pierw. 4 85% —
80% — Dukaty........................ 94% — dito ....................... 3% 76 % —
— 138% Frydrychsdory . . . — — dito ....................... 4% 94 _
82 — Luidory..................... — 108% Opól. Tarnów..... 4 50% —

Polskie bil. bank. . . 92 ’/12 __ Koźlo-Oderb................ 4 51%
80 Austr. banknoty . . \ 103% — dito obi. z praw pier. 4% __
52 __ s Nowa Waluta Austr. 98 %2 — Kurs stów. kuD. W ’oznaniu
_ Wrocław, obi. miejskie 4 — — dnia 12. stycznia.
__ Poznań. List Zast. . 4 99% — Prusk. obi. skarb. . 3% 84% —

dito nowe .... 3% 98"12 — dito poży. skarb. . 4 —
dito nowe .... 4 88% — dito dito 4% 101 _
dito Listy Rent. . 4 91% — dito poży. r. 1855 3% 117 __

92% — Szląskie Listy Zast. 3% 85'/2 — Pozn. List. Zast. . . 4 — 98%
— 98 dito nowe Lit. A. 4 95% 95 dito noWe .... 3% — 88'/,
— 102% dito nowe .... 3% 95 % — dito nowe .... 4 89%
— 102% dito Lit. B. . . . 4 97% — Szl. List. Zast. . . . 3% __
90% "V dito Lit B. ... 3% — Zach. Prusk............... 3'/2 82% —
__ 983A 4 93 4 903/.
— 98’/2 1 dito Oblig. prow. 4% 100’12 — Pozn. List. Rent. . 4 92% ■ ' ■
— 99 Polskie Listy Zast. . 4 90%, — ditoobl.niiejsk.II.Em. 4 88
— 84 dito now. Emis. 4 90 %2 — dito obi. prow.. . . 5 99% _
— — dito Oblig. skarb. 4 — dito akc. bank. prow. 87 __
— — do. obi czastk. a 500 zł. 4 — — Star.Pozn. ak. kol. żel. _
— 92% Austr. pożycz, naród. 5 80 — Górno-Szl. dito A. __ __ ■
— 92% Minerwy akcye . . . 5 — — „ obl.z praw.pierw.E — __
60% — Szlaski bank .... 4 81 — Polskie banknoty . . 92% __

|102% 1 - dito tow. assek. ogn. 4 — — Zagrań, bankn. - . . — —

■ki

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu, — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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